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Polska zaproponowała w Londynie zniesienie ograniczeń i zakazów przywozu 


W uzupełnieniu depeszy od 
londyńskiego korespondenta 
„Głosu Porannego”, zamieszcze 
nej wè wczorajszym numerze, 
dziś podajemy dalsze szczegóły 
propozycji Polski co do wolne- 
go obrotu dewizami i wolnego 
handlu. 


LONDYN, 18 czerwca. (Pat) 
Przewodniczący komisji eko- 
nomicznej konferencji londyń- 
skiej, premier Collin wezwał 
wszystkie delegacje do złożenia 
mu w czasie 24 godzin kon- 
kretnych wniosków w spra- 
wach, które zdaniem poszcze- 
gólnych delegacji winny być 
przez komisją  przedewszyst- 
kiem omawiane. 


Czyniąc zadość temu żądaniu 
delegacja polska zgłosiła kon- 
kretne wnioski, proponując o- 
pracowanie dwuch konwencji, 
a mianowicie: 

1) w sprawie stosowania 
stopniowego zniesienia ograni- 
ezeń dewizowych, 
odnoszących się płatności, wy- 
nikających z bieżących tran- 
rakcji towarowych i 

2) konwencji w sprawie sto- 
sowania i stopniowego zniesie- 
nia ograniczeń i zakazów od- 
noszących się do przywozu to- 
warów. 

Propozycja Polski zmierza 
do tego, aby obie te konwen- 
cje zostały przez komisję tym- 
czasowo opracowane, zań 

ostateczne lich zawarcie 


dokonane byłoby wówczas, gdy 
prace konferencji w innych 
dziedzinach posuną sią dosta- 
tecznie naprzód i umożliwią zo 
rientowanie się w całokształcie 
rezultatów konferencji. 

Proponowane przez delegację 
polską konwencje winny być 
oparte na następujących zasa- 
dach: i 
Konwencja dotycząca ograni- 

useń dewizowych: 

a) restrykcje dewizowe usu- 
nięte winny być całkowicie, 
gdy tylko w dziedzinie stabil'- 
zacji walut osiągnięte zostaną 
wystarczające rezultaty, 
WESELNY FT ZZOZ TY a a] 


Mattern 
zaginął 


WASZYNGTON, 18.6. (PAT) — 
Statki i aeroplany znajdujące się 
w okolicy Alaski otrzymały roz. |Odbyła się w Berlinie 
kaz rozpoczęcia poszukiwań Matter |monstracją na 


wych wobec bieżących tran- sumami przydzielonymi im w 
zakcji handlowych wyłącznie obcych walutach 

według następujących zasad: |i nie będą krępowani żadnymi 
importerzy mają posiadać cał- |zobowiązaniami ani ze wzglę- 
kowitą swobodę dysponowania |du na rodzaj ani pochodzenie 


b) w międzyczasie strony u- 
kładające się zobowiążą się z 
chwilą wejścia w życie projek- 
towanej konwencji stosować 
zarządzenia ograniczeń dewizo 


Zjazd gospodarczy w Łodzi 


Przybedą ministrowie Matuszewski, Starzyński, Miedziński 
i prof. Krzyżanowski 


W poniedziałek dnia 26 b. m. odbędzie sią w Łodzi wiełki zjazd 
i społeczny. 

Komisja organizacyjna zjazdu ustaliła już program prac poszczególnych, komisji, 
które reprezentować będą szereg działów życia gospodarczego. Całodniowe obrady zjazdu 
odbywać się będą w komisjach i na plenum, przyczem przyjazd swój zapowiedzieli m. 
in. min. Matuszewski, min. Starzyński, min. Miedziński, prof. Adam Krzyżanowski i inn:, 

Poza ormówieniem regjonalnych potrzeb gospodarczych okręgu łódzkiego zjazd 
wysunie szereg tez. 


Policjanci poszukujący komunistów, zaatakowani w polu 

WARSZAWA, 18.6. (PAT) —jzwiązku z tą akcją władz w dniu jtuzje od uderzeń drągami i kołami. 
Na terenie paru gmin pow. Rop'|17 b. m. o godz, 22-ej w gminie |Policjanci po bezskutecznem ostrze 
czyckiego województwa krakowskie |Grabiny pow. ropczyckiego został |żeniu napastników, zmuszeni byli n 
go Maobserwowano ostatnio prz€- |znienacka napadnięty przez grupę |żyć broni palnej, skutkiem czego 
jawy agitacji komunistycznej, wy- |rozbójników, zaczajonych w zbożu. |czterej napastnicy zostali ranni. Je 
rażającej się w kolportowaniu ulo-| Napastnicy rzucili się na patrot |den z nich w drodze do szpitala 
tek o treści wywrotowej. Miejsco|z kołami i drągami I oddali do po- | Zmarł. 
we władze zarządziły dochodzenie |licjantów kilka strzałów rewołwe-| Na miejsce zajścia przybyły wła 
celem wykrycia i ujęcła sprawców |rowych. Jedna z kul ufgodziła w |dze i komisja sąadowo - lekarska. 
tej wywrotowej roboty. hełm policjanta kontuzjując go- |Energiczne dochodzenie w toku, 

Patrol policyjny przechodzący w |Trzej inni policjanci odnieśli kon- 


Wielkie demonsiracje w Berlinie 
BERLIN, 18 czerwca, (PAT) — monstracji brała udział przybyła tujciach Prue Wschodnich. 
W sobotę popołudniu odbyło się |orkiestra gdańskiej policji, liczne Zarządzenie tywo 
wielkie zgromadzenie członków b. |delegacje narodowo - socjalistycz: że oa! przez płaski 


regjonalny 


niemieckich formacji w dawnych nych oddziałów Szturmowych 1 
kolonjach niemieckich z udziałem | stahlhelmu., a gra, =p. zania sd 
2500 osób. niys 
: Cały majątek wszystkich organiza. 
W przemówieniach swoich dele- Represje cji został skonfiskowany, Jeden 


gaci b. krajów  kolonjalnych uro- 
czyście podkreślili, że organizacje 
podporządkowują się nowemu rzą- 
dowi i będą kontynuować prace za 
odzyskaniem przez Niemcy kolo- 
nji. 

W niedzielę odbyła się w Bremie 
wielka demonstracja na rzecz odzy 
skania przez Niemcy kolonii, 


Marzenia o Gdańsku 


GDAŃSK, 18.6. (PAT) — Dzisiaj 


BERLIN, 18 czerwca. (PAT) — |z przywódców Stahlhelmu został 
Policja polityczna w Tylży rozwią | aresztowany pod zarzutem wystą 
zała szereg organizacji  stahihet- | pień autyrządowych. - 
mowców w sledmiu  miejscowoć- 


Zajściaw Czestochowie 


Zacięta bójka I strzały rewolwerowe 


CZĘSTOCHOWA, 186. (PAT) na laski, przyczem w 

pew mo- 
— Dziś 6 godz. 2-ej po poł. po |mencie padło kilka Sti iy 
wiecu Stronnictwa Narodowego do- |werowych. Kilka osób jest poturbo 
fa. szło przed kinoteatrem „Panora | wanych, jedna otrzymała lekki po 
wielka ma” do zajść między grupą ucze- |strzał w 
rzecz zachowania |stników wiecu a grupą przes:od- Policja zlikwidowała zajście, a- 


łączności Gdańska x Rzeszą. W de |uiów. Wywiązała się Zaciętz bójka |rezstując kika csó, A 


towarów pod warunkiem jeð- 
nak, że towary pochodzić bedą 
z terytorjów układających się 
stron. W ciągu pierwszego ro- 
ku sumy obcych walut przy- 
dzielonych importerom 

nie będą mniejsze od sum nie- 
zbędnych do utrzymania im- 
portu w ramach g roku 1932, 
w ciągu drugiego roku suma ta 
winna uec zwiększeniu o 50 

procent. 

O ile po dwuch latach ogra- 
niczenia dewizowe miałyby jesz 
cze trwać, należy zwołać nową 
konferencję, aby rozważyć dal- 
sze środki, jakie winny być 
wówczas zastosowane, Układa- 
jące się 


sony w każdym razie gwaran 
tują sobie wzajemne przydzie- 
lanie pełnych stu procent oh- 
cych walut 

niezbędnych do płatności za 
towary, dla których uzyskane 
zostały konieczne  pozwolenis 
przywozowe. 


Co do konwencji w sprawie sê- 
kazów į ograniczeń przywozu, 
to zasady jej mają być nastę- 
pujące: : 

Każda z układających się 
stron zobowiąże się w roku, 
jaki nastąpi po wejściu w ży- 
cie konwencji, ustanowić dla 
towarów pochodzących z tery- 
torjów innych stron _kontyn- 
kenty importowe, niebędące po 
niżej cyfr importu tych towa: 
rów w roku 1932, Dla następ- 
nego roku 


kontyngenty mają uite powięk 
szerdu o 50 procent. 


Począwszy od trzeciego Im 
ku wszystkie ograniczenia i za 
kazy przywozu miałyby ulec 
zniesieniu, względnie przed u- 
pływem drugiego roku miałaby. 
się zebrać konferencja układa: 
jących się stron celem rozważe 
nia środków, jakie winny być 
uastępnie zastosowane. 


Propozycje polskie złożom 


przez delegata polskiego w 
komisji ekonomicznej dyr. 
Sokołowskiego uznane — zosfa- 


ły przez przewodniczącego ko- 
misji za materjał konkretny i 
łącznie z propozycjami amery- 
kańskiemi, poddawanemi jed- 
nak z wielu stron z zastrzeże: 
niami, podane zostały do wia- 
domości prasy jako jedyne pro 
pozycje, które Collin uznał 
za nadające się do dyskugfi, 


Głodni i bez dachu nad głową 


VI. — 
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Tyfus, wysiedlanie, niesitrawny chieb i zawszone dzieci 
Tragiczny obraz dzisiejszych miast sowieckich 


mając zabezpieczonych tyłów. , zaś tak kapitulacja ZSSR. na 


W organie mięńszewików „So 
cjalisticzeskij Wiestnik*, wy- 
chodzącym obecnie w Paryżu, 
znajdujemy korespondencję =z 
Moskwy, rzmicającą ciekawe 
światło na stosunki wewnątrz 
rosyjskiej partji komunistycz- 
nej ornz na politykę zagraniez- 
ną Sowietów. 

Wydarzenia niemieckie po- 
średnio wzmocniły pozycję Sta 
Hna wewnątrz wszechrosyjskiej 
partji komumistycmnej. 


„Historyczna taktyka Stalina 
— twierdzą obecnie jego rwo- 
lenniey, została usprawiedliwić 
na ehociażby przez sam fakt, 
i4 my dotychczas istniejemy, 
gdy tymczasem wszelkiego ro- 
dzaju nstępstwa, wszelki mień- 
szewizm | półmieńszewizm do- 
prowadziły do haniehnej yö- 
rażki*. 

Dowodzenie to znafdułe od- 
dźwięk w każdym komnmiście, 
gdyż nikomn z nich nie chce 
się rozstać u władzą. Mądrość 
Stalina wychwałają obecnie na 
wet niektórzy wezorajsi opozy 
cjoniści, Tak np, K. Radkowi 


BEZKONKURBNCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Ostatnia Moc Kawalera 


Lili Damita — Gary Grant 
Wkrótce! 
EKSTAZA 


s Hedy Kiealer, Aribert Me 
Reż. G. Maechaty = 


w roll pama Buster rabbe 
olimpijaki mistrs pływacki 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gabla 


Burtak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Plotra Bytłow 


Dr. MOFEBU wy. a. weise 
Chartes kaughton, Taisi Bela, 
Hyams 


Złote Sidła a Lubicza 


Miriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sarl Maritza, Charlie Ruglles 


Grand - Kino 


Ostatnie 2 dni! 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Początek og. 4 
w sob. I niedz. o g. 12. 


przypisują następujące powie- 
dzenie: „Siła Stalina polega na 
tem, iż on eofa się I lawiruje 
dopiero po zabezpieczeniu s0- 
bie pełni władzy, natomiast 
słabością niemieckich socjakie- 
mokratów było to, iż prowadzi- 
li oni politykę ustępstw 1 rejte- 
rad, nie mājas już w ręku sfe- 
ru władzy, 

Radek uchodzi obeenie za 
całkowicie. amnestowanego. — 
Właśnie wpływem Radka į Bu- 
charina tłomaczą tutaj nowe 
deklaracje skruchy Kamieniewa 
i Ziłnowiewa, Co do Rykowa, to 
w partji uchodzi on za człowie 
ka zupełnie złamanego 1 nie- 
zdolnego więcej do prowadze- 
nia jakiejkolwies samodzielnej 
poftyki. Ze starej gwardji 
niema obecnie nikogo, kto 
mógłby stanąć na czele opozy- 
ch. 

O ile góra partyjna jest zda- 
nia, iż głównie naskuiek kra- 
chu połityki niemieckich socja- 
listów stanowisko Stalina zo- 
stało wzmocnione, to jednocze- 
śmie zaostrzenie się wewnetrz- 
nej i zewnętrzmej sytuacji zwa- 
cznie spotężowało w sowieckich 
masach niezadowolenić. Znów 
mamy stan rzeczy, mocno 
aawanńkuijący pòd wzgledem 
równowagj. 

Góra stawia na pierwszem 
miejscu problemy polityki mię 
dzynarodowej. Obydwie podsta 
wowe kwestje: orientacja na 
Niemey cży na Francję i poll- 
tyka na Dalekim Wschodzie — 
wywołują obecnie w sferach rza 
dzących ostrą walkę zaintere- 
sowańych dostojników i gritp. 
które ich podtrzymują. Wpły- 
wy mikiłisówe . | słeć intryg 
przyjęły takie rozmiary. iż ko- 
memnłstyczny Kreml bardzo 
moeno przypomina ostatnio 
dwór Romanowych lub Habs- 
burgów. 

Podobno wzięła górę naste- 
pująca pelityka: Należy brać 
rzeczy realnie, Otóż Sowiety 
nie są w stanie pozwolić sobie 
na konflikt jednocześnie z 
Niemcami | Japonją | nie mo- 
ga zarazem prowadzić zbrojnej 
wałki na jednym froncie, sie 


Rewelacyjny film! 


| 


sa a 
A 


Wobec tego nałeży względem 
hitlerowskich Niemiec lawiro- 
wać, dopóki nicbezp eczeństwo 
na Dalekim Wchodzie jest na 
porządku dziennym. W tej grze 
należy naturalnie wykorzystać 
przychylne stanowisko Francji 
ale przytem nie należy wpadać 
w naiwność, iż Francja, która 
na Skutek szeregu przyczyn nie 
chce prowadzić wojny, gdy 


chodzi o jei własne interesy, bę | Wschodu, lecz byli 


dzie wojowała w interesie Sô- 
wietów, iż Francja pośle na 
pomoe ZSSR, swą armię lub 
attyłerje w razie hitlerowskiej 


| patrywano sprawę 


Dalekim Wschodzie jak też i 
traktat z hitlerowskiemi Niem 
cami mocno żeniują niektórych 
działaczy I wpływają przygne- 
biająco na peychikę szeregow- 
ców komunizmu. Na rządzacą 
górę wywarł podobno mocne 
wrażenie fakt, iż otoczenie Wo 
roszyłowa, sztabowcy  czerwo- 
nej armji ujawniali wielką wo- 
jowniczość so do. Dalekiego 
natomiast 
bardzo wstrzemięźiwi, gdy roz 
cwentual- 
nych dzałań wojennych na 
Zachodzie. przeciwko faszy- 


agresf. Co do Wielkiej Bryta- | stowsk'm Niemcom. 
nii to jej polityka jest jeszcze 


hardziej niejasna, Obecnie a- 
ny Roscnberga co do podziału 
Ukrainy spotkały się w Anglji 
z chłodnem przyjęciem, lecz sto 
stiek ten zmieniłby się predko 
o ileby wojska hitlerowskie oku 
powały część ZSSR, 


Polegać można tylko na %0- 
bie, Wobee tego trzeba lawiro* 


Niemniej ciekawy jest rów- 
nież fakt, iż wydarzenia w 
Niemczech mocno dały się we 


znaki  Kominternowi. Stalin 
jest zdania, że Thiilman i Inni 
przywódcy niemieckich komt- 
nistiów ujawnili słabość i że za- 
razem niemiecka sekcja Ko- 
minternu okazała się zupełnie 
nieprzygotowaną do zaszłych 


wać dopóki sytucja nie stanie wypadków. Mówią, i4 Manuil- 


się bardziej przychylna 


na ski, 


kierownik Kominternu, 


| jednym x frontów. Tymczasem ; wpadł w niełaskę, O niezdarno 


BEEN TEZY AREL ETA | (| 


Tragiczna katastrofa) 


pociągu pocztowego 
w Anglii 

LONDYN, 17.6. (PAT) — Dziś 
o godź, 1 min. 30 w nocy na linji 
Chesterfield — Derby pomiędzy 
stacjami Ambergate i Wingfield na 
stąpiło zderzenie pociągu pocztowe 
go; wiozącego 50 pasażerów, z po 
ciągiem towarowym. Maszyništą 
jednego pociągu ‘kostat zabity a 
drugiego doznał złamania nogi, (+ 
baj palacze mają złamane ręce. Z 
podróżnych ranna jest jedna osoba, 
Obie lokomotywy wywróciły się. 


strejk podatkowy 
rolników francuskich 

PARYŻ, 16.6, (PAT) — Związek 
rolników  deparfameniu Somma 
liczący kilkadziesiąt tysięty człon- 
ków, rczesłat kwestjonarjusz, W 
którym zapytuje, czy rolnicy tego 
departamentu zdecydowali się na- 
dal płacić podatki, czy też beż 
względu na konsekwencję karne 
zblgrowo uchylą słę od tego. 


8 reżyserów i 1 


Laughtonem, G 


Film, który ubawi nas i waruszy do łez. 


Wielkie aroydzieło dźwiękowe „Paramountu“ 


PRÓBA MIŁOŚCI 


Miłosny dramat tancerki, która 
była człowieka u 


b próbę ogniową zdo- 
ochanego. 


Nadprogram! — Ceny miejsc zniżone! 


| 


5 zwiazd £ Ernestem Lubiczem, 
Georgem Raftem na czele p. t 


niemieckich komunistów 
mówi się tembardziej, bè w st» 
linowskiem laboratorium jest 
te uważanę za jedną s metod 
paraliżowania mocnego nieza- 
dowolenia komunistów - ecu- 
dzoziemców s polityki Z. S: S. 
R. w śtoseńku do Hhiera. 


O ile góra jest zaleta w obec 
ufj chwii głównie  wielkiemi 
problematami polityki sagra- 
nicznej | odkłada  najpóważ- 
niejsze problemy wewnętrzne 
aż do wyjaśnienia wyników u 
rodzaju, maty są natomiast 
mocno zaniepokojóne dwiema 
kwestjami — głodem i wysie 
dieniami. Z każdyrą dniem je: 
przybiera wciąż ostrzejsze I 
my, W wiek dpi 1 
ludność od 2 — 3 miesięcy nie 
ma już znośnego chleba | żywi 
się „ersatzami* hib chlebem z 
niestrawnemi domieżzkami. F- 
pidemja tyfusu przyjęła roe- 
miary katastrofalne. Po wsiach 
znów jest przeprowadzana 
„ezystka* kolchozów | długie 


w m z, Z | 


CASINO 


szeregi nieposłusznych ezton- 
ków kolehozów idą na północ. 
„Bezdomni* stal; się ponownie 
zwykłem zjawiskiem. 


Miasta są przepełnione ułod- 
nemi i zawszońemi dziećmi. DO 
tego w miastach dochodzi no- 
wa klęska: wysiedlenie „niles 
pracujacych“ elementów. Pæ 
czątkowo projektowanó wysit- 
diente w zupełnie potwornych 
rozmiarach. Z Moskwy miano 
wysiedłić do 500.000 osób. Nie: 
szczęśliwcy, skazani na zagla: 
de, puścili w rueh takie siły i 
podnieśli taki lament. iż Fczba 
podlegających wysiedleniu zo- 
stała w Moskwie zredukowana 
do 300.000 osób, ogółem zaś x 
wielkich miast mają wysiediić 
800.060 osób, Wys'edlani są 
skazani na bezdomność | głód, 
gdyż władze odbierają im kart- 
ki żywnościowe | zabraniają za 
berać ze sobą meble i mocnu 
ograniczają co do zabierania ze 
sobą odzieży. To też wśród wy- 
siedlanych panuje rozpacz | 


beznadzie ność. 
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$ oto tutu? wspa- 
niałego filmu 
wyświetlanego 
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W roll głównej: Najpopularniejsza obecnie gwiazda 


Miriam Hopkins 
wW TAJNEJ SŁUŻBIE 


Kiedy Wilhelm Reiquer, ka- 
ajer domu bankowego Weiler i 
Ska, szedł tego pięknego po- 
ranku czerwcowego do biura, 
nawiedziła go po raz pierwszy 
ta myśl. 

W świetle cudownego dnia 

letniego wydawała mu się ko- 
niecmność punktualnego przy- 
bywania do biura szczególnie 
krzywdzącą. 
Myślał ze smutkiem o zło- 
tych dniach swej młodości, Kłó 
re tak bezpożytecznie mijały i 
umierały. 

Za kilka lat zniknie mło- 
dość, a życie będzie wtedy ni- 
erzem więcej, jak tylko rozbi- 
temi złudzeniami, daremną am 
bicją i codziennemi troskami. 

A przecież życie mogło być 
eudowne 1 olśniewające, mo- 


gło być złotem tłem, dla mło. | 


dości, szeregiem barwnych i 
pięknych dni. Do tego jednak 
potrzeba było pieniędzy. 

Reiquer usiadł zamyślony w 
małej klatce ze szkła, która by 
ła kasą i w której juź od wie- 
lu lat pracował. 

I oto nagle, zupełnie nieocze 
kiwanie objawiła się przestęp- 
cza natura Willa Reiquera. 

Opanowało go bez reszty 
pragnienie zdobycia w jakiś 
sposób samodzielności i szczę- 
ścia. 

W kilka minut później 
Reiquer tkwił po uszy w swej 
codziennej pracy. 

Wilgotnym kciukiem i pal- 
cem wskazującym liczył pacz- 
ki banknotów i kładł swoje na 
zwisko na stosach dokumen- 
tów. 

Wszędzie znano bombastycz 
my, pełen zakrętasów podpis 
Reiquera, Który też zgodnie z 
kredytem, jakim cieszył się je- 

go bank, honorowano brzęczą- 
a monetą. 

W czasie pracy zdołał sobie 
dopiero uświadomić należycie 
niesłychaną prostotę swego po- 


mysłu. 
Bawił się nim i pieŚcił go 
czule, jak znawca, pieszczący 


dłonią stary kosztowny klej- 
not. 

Rozważał go w ciągu całego 
tygodnia, roztrząsał wszystkie 
jego możliwości i zbadał je jak 
problem szachowy. 

Pomysł ten stał się jego roz 


19. VI, — „GEOS PORANNY” — T90 


rywką i odpoczynkiem, jego 
pierwszą 1 jedyną małością. 
Wszystkie swoje wolne chwi 
le poświęcał doskonaleniu hi 
opracowywaniu najdrobniej- 
szych szczególików planu. 


Postanowiił pędzić dalsze ży- 
cie przyjemnie i spokojnie, a 
wiedział, że to można w pe- 
wien sposób urzeczywistnić. 


Wydawało mu się, że potrze 
bna w tym celu kwota powin- 
na wynosić 500,000 złotych. 


— Pół miljona złotych 
myślał — to dość. 

To najmniejsza suma. której 
potrzeba, by módz dobrze żyć, 


a największą, jaką można po- 
siadać bes wzbudzenia sensa- 


ci. 

Kiedy Reiquer powziął osta- 
teczną decyzję, podszedł do lu- 
stra i począł sie sobie przyglą- 
dać, 

Widział przed sobą średnie- 
go wzrostu, smukłego młodego 
człowieka o gładko wygolonej 
twarzy i stalowo - szarych o- 
czach... 

— Muszę zmienić »wój wy- 
gląd — postanowił. 

Począł chodzić nerwowo po 
małym pokoju. 

Ale jak? 

Pytanie to pnębiło go przez 
szereg dni. 

Nawiedzało go w czasłe pra- 
cy biurowej i spędzało mu sen 
z powiek w długie samotne no- 
ce. 

— (Charakteryzacja? 

Po długich wahaniach | na- 
mysłach plan jego był całkowi- 
cie skonstruowany. 

Teraz należało przystąpić jak 
najprędzej do działania, Nale- 
żało odrzucić wszystkie niepo- 
frzebne skrupuły. 


Za małą stosunkowo cenę 
mógł sią wystarać o paszport 
z dowolnem nazwiskiem. 

Przed  szczęśliwcem, Który 
mógł Żyć z renty, stał otworem 
cały świat, luksusowe hotele i 
wygodne sleepingó.... 

Musiał więc teraz przystąpić 
do charakteryzacji, do powolne 
go zmieniania swego wyglądu 
dla domu bankowego Weilera. 
Należało zacząć podwójne życie 
— aż do pewnej określonej 
chwił. 
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PODPIS 


Po krótkim czasie zjawił slę 
w banku w okularach. W cho- 
dzie trzymał się nieco pochyło 
Na policzkach czerniły sie ma 
łe baczki. 

Od tej chwili Will 
niejako się podwoił, 

To znaczy — ucieleśniał w 
sobie dwie zupełnie odmienne 
osoby. 


Will Reiquer, ten pierwszy, 
szedł każdego rana do banku, 
wypełniać swoje obowiązki jak 
zwykle, i jadał, jak zawsze, ze 
swymń kolegami przy tym sa. 
mym stole. 

„Powoli, ale stale rosnący de- 
ficyt kasy mógł tylko z trudem 
ukrywać. 


Widoczną stała się tylko jego 
krótkowzroczność, jego pochy- 
ła postawa i małe, czame bo- 
kobrody. 

Will Reiquer, ten drugi, po- 
został takim, jakim był zawsze. 
Wysmukły, młody mężczyzna, 
gładko wygolony, o ostrem 1 zi 
chwałem spojrzeniu siwych o0- 
czu. 


Posiadał śliczną, małą willę, 
w odległości dwóch godzim dro 
gi koleją od miasta. 


Mógł tam przyjeżdżać tyłko 
pod koniec tygodnia. 


ReicueTr 


Tam nazywał się Eryk Prenn; 
tak brzmiało  _ówmież nazyęe 
sko na jego nowym paszporcie. 


Przeszło rok  prze'.rowadzał 
Reiguer cały swój program. 


Brakująca w kasie kwoła 
zbliżała się do sumy pół miljo- 
na. 

Końcowe i ostateczne przygo 
towania sprawiały mu- wiele 
przyjemności. Szło m/anowicie 
o uśmiercenie kasjera iak 
ma Reiquera, 


Miejsce dla tej zadu 
śmiercj było już dawno wYbra 
ne. 

Było to małe jezioro w pobli 
żu miasta, stanowiące w lecie 
cel licznych wycieczek miesz- 


PANI 


nie pali bez 


DZONA 


kańców, którzy się tam kąpali. 

W jesieni jednak było posep 
ne i cpuszczone, a więc idealne 
dla samobójców. 


I oto w pewien ponury i smu 
tny dzień październikowy wrzut 
cił do skrzynki pocztowej list 
zaadresowany do dyrekcji ban- 
ku, 

Serce przestało mu na chwi- 
lę bić... Zrozumiał, że kości zo 
stały rzucone, że wstąpił na 
drogę, z której niema powrotu. 


List do dyrekcji %anku za- 
wierał prośbę o przebaczenie. 


Odsłaniał w niewielu zda- 
niach całe życie kasjera banko 
wego, Willa Reiquera, 


Opisywał, jakim był zawsze 
karciarzem, jak grał, a potem 
z powodu malwersacji, zmiuszo 
ny był popełniać małe naduży- 
cią. Wkońcu te malwersacje o- 
siągnęły olbrzymią sumę. 

Ponieważ nie miał już na- 
dziei na wyrównanie braków 
w kasie, postanawi zapłacić za 


swe przewinienie dobrowolną 
śmiercią. 
Pragnie oszczędzić swemu 


bankowi wszelkich przykrości. 
Pod listem położył swój podpis 
równie wyszukany jak zawsze. 

Uśmiechnął się przytem na 
myśl, że poraz ostatni podpisu- 
je się imieniem i nazwiskiem 
Wilhelma Reiquera. 

Około północy złożył swoje 
eleganckiłe walizy w pardero- 
bie dworca południowego i ku- 
pił bllet do Wenecji. 

Następnie nojechał autobu- 
sem nad małe jezioro. 

Po pół godzinie budził już 
przewoźniką. 

— Czego? — burknął staru- 
szok. 
— Pożyćz mi pam swą łódkę 
— rzekł Reiquer. 

Przewoźmik spojrzał 
zdziwiony. 

— Łódka? — powtórzył. — 
Przecież jest ciemna noc i zana 
si się na burzę. Nie radzę panu 
jechać, bo to niebezpieczne, 

Reiquer był jednak uparty. 

— Nie bój się, dobrze panu 
zapłacę — dodał — Na wszel- 
ki jednak wypadek, niewiado- 
mo przecie co mj się może 
przytrafić, zostawię panu na 
przechowanie swójportfel, sre- 


nań 


brną papierośnicę i złoty eM 


rek. 

Ten argument RE prze 
woźnika 

Wzruszył ramionami i rzekł: 
— A niech ta! 


Kiedy łódka odrobiłła już 
trzy czwarte drogi do druglega 
brzegu, Reiquer rozebrał się i 
ułoż+ wszy ubranie w mały tiu 
mok przywiązał go do pieców. 


Potem wskoczył do wody. 


Po pół godzinie pływanła 
znalazł się na brzegu, cały, jak 
kolwiek nieco zziiębnięty. 


Pusta łódka, we mgle tylko 
słabo dostrzegalna, chwiała się 
smutnie na środku jeziora. 


Na wilgotnej trawie siedział 
mężczyzna, który odklejał 
przed małem lusterkiem oświe 
tlonem latarką elektryczną swa 
je bokobrody i poprawiał fru- 
Zure. 


Potem ubrał się starannie. 


W krótki czas potem jechał 
pan Eryk Prenn wagonem sy- 
pialnym do Wenecji. 


Drżał z dumy i radości, że 
tak prosto i ładnie rozwiązał 
trudne zadanie. 

Pian jego udał się znakomi- 
cie. Wykpił los i szarą mono 
tonną egzystencję. 

W Wenecji zajechał do hote- 
lu Danieli j wybrał najpiękniej 
szy pokój z balkonem. 

Po orzeźwiającej kąpieli i 
wspaniałym obiedzie wrócił z 
porannemi wydaniami dzienni- 
ków do swego pokoju. 

Chciał przeczytać co piszą © 
jego śmierci, o śmierci kasjera 
Wilhelma Reiquera. 

Szybko wypełnił I podpisał 
kartkę meldunkową, którą mu 
podał portjer hotelowy i zato- 
pił się ZNOWU. W swej lekturze. 


Kiedy w godzinę potem zapu 
kano do jego drzwi i areszto- 
wali go dwaj detektywi, W:N. 
Reiquer oniemiał ze zdziwie- 
n'a, 

Nie mógł sobie wyjaśnić, eo 
go zdradziło, 

„Dopiero znacznie później do- 
wiedział się, że kartkę meldun 
kową wypełnił swoim wyszuka 
nym podpisem „Will Reiquer* 
— Koniec. — 
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CZARCI MŁYN 


Filmo-romans sensacyjny 


(Ciąg dalszy). 

— Płakał przede mną, — 
wyjaśniał Maurice, — To w 
gruncie rzeczy dobry czło- 
wiek.. nieszczęśliwy. nieszczę- 
śliwy... — dodał z teatralnem 
ubolewaniem. 

Helena opuściła głowę. Zro- 
bito jej się przykro. Z zazdro- 
ścią stwierdziła, że Maurice 
zbytnio interesuje się nieszczę- 
ściem jej męża. 

— Podejrzewam Yvettę.. — 
rozpoczął po namyśle. 

— O co? — zapytał Maurice. 

Srojrzał na twarz Heleny. 
Odzadt jej myśl. 

- O nie, to nie Yvetta, — 
raprzeczył, — Poprostu przez 
nieuwagę zgubiłem twój list. 
Niesztzęście chciało, Że on g? 
znalazł... przeczytał. 

— Przeczytał... — powtórzy 
ła za nim echem, — Przeczy- 


E 


= Nie widziałaś się z nim? 
= zapytał po chwili. 
= 


Nie, a zresztą nie życzęłis 


Nr. 22 


Przedruk zastrzeżony 


sobie tego, gdyż imaczej zazna- 
czyłby w liście, że chce się ze 
mną zobaczyć, 

— W takim razie ty pierw- 
sza powinnaś wyciągnąć dłoń... 
może da się jeszcze wszystko 
naprawić,.. 

Helena przeraziła się słów 
Maurice'a. Odsunęłą się od nie 
go i wyszeptała z lękiem? 

— [akto?... A my?.. Przecież 
on wie o wszystkiem..; 

Maurice zmieszał sie. 

— Rozumiem, rozumiem, — 
usprawiedliwiał się, — ale nie 
można przecież pozostawić go 
samego w jego nieszczęściu. 
On bardzo cierpi... — dodał 

bezbarwnie. 

— Nie rozumiem cię, Mau- 
rice. A my?... Jakto... przecież 
ja cię nie opuszezę... ani ty 
mnie... przecież to niemożliwe.. 
czyż mamy się rozstać?,.. 

— Nie musimy się rozsta- 
wać, — zauważył. — iermy 
musieli tylko być bardziej o- 
trożni... 


4087 AMRNGUBTUARGARO HDUSAR "HOR HB U 


Oczy i zęby jego zatiły się 
złym uśmiechem.. 

Helena zerwała się z tapcza- 
nu. 

— Maurice, Maurice... 
ciebie nie rozumiem... 
dziła płaczliwie. W głosie jej 
drgały strach, i żal, i bezsil- 
ność, 

Maurice ułął jej ręce. 

= Niema czego rozpaczać. 
Musisz być rozsądna. — Posą- 
dził ją z powrotem obok sie- 
bie. — Twój mąż jest bogaty... 
musisz przecież pomyśleć o so 
bie... — starał się ją przeko- 
nać, 

— Ja dam sobie radę. Zresz- 
tą po tem, co zaszło, jakże mo- 
głabym żądać od niego pienię- 
dzy, — broniła się z dumą. — 
Jeśli ty mię nie opuścisz, Mau- 
rice, potrafię żyć o własnych 
siłach, Wiem, że Jan sam za- 
proponuje mi pewną sumę do 
mojej dyspozycji, ale ja jej nie 
przyjmę, nie przyjmę! — obu- 
rzała się szlachetnie, wyobraża 
jac sobie w myśli wyciągniętą. 
dłoń Jana z pieniędzmi. 

— Jesteś jeszcze bardzo na- 
iwna. Jeżeli już chcesz ko- 
niecznie rozejść się z Janem, 
przekałesz sprawę swojemu ad 

wokatowi, i pozwolisz że ja 
wyjaśnię mu wszystko i przed- 
łożę twoje żądania. 

Helma chciała 


ża 
— zawo 


zaoponować, | :— Mylisz się — odparł gnie 


gdy wiem zadźwięczał dzwo- 
nek. Po krótkiej przerwie do- 
nośniej, natarczywiej. 

— Muszę otworzyć, — szep- 
nął Maurice. Zostawiłem 
światło w korytarzu, a kluca 
tkwi w zatrzasku, — złościł 
się na siebie, — Zostań tu, 
wrócę zaraz, — dodał ciszej. 

Wszedł do gabinetu, zamyka 
iac za sobą drzwi. 

Helena wcisnęła się w róg 
kanapy, Z trudem powstrzymy 
wała łzy, palące pod powieką. 

Po chwili dobiegł ją z za 
drugiego pokoju głos Yvetty. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Yvetta stanęła zadyszana na 
progu. Przybiegia po spektak1u 
aby zobaczyć Maurice'a. Do- 
wiedziała się od jednego z ko 
legów, że jest on w Paryżu, 

Stała teraz speszona. Nie zbli 
żył się do niej, nie wyciągnął 
ramion, nie przywitał serdecz- 
nie po blisko trzytygodniowem 


ciebie, by... 
Głos = zaciął się, uwiązł w 
gardle, W oczach błysnął pło- 


wrie, ale nie mam teraz czasu.. 
Jutro przyjdę do ciebie, — do- 
dał ciszej. 

+= Pozwolisz jednak, że od- 
pocznę trochę... Biegłam do 


mień gniewu. 

Skierowała się ku drzwiom, 
wiodącym do sypialni, 

Maurice zagrodził jej drogę 

— Mówiłem ci, abyś poszła 
= domu, — syczał przez zęby, 

przyjdę jutro... 

— Nie trzeba, abyś sie faty- 
gował, — rzuciła z goryczą, — 
Nie trudziłeś się, aby napisać 
choć jedno słowo do mnie, nie 
zdobyłeś się nawet na zwykły 
gest grzeczności, aby mię przy- 
witać, Od wczoraj jesteś w Pa- 
ryżu, i nawet nie przyszedłeś 
do kabaretu... Nie warto więc 
abyś nadal udawał i karmił mię 
kłamstwem! Gardzę  ochłapa- 
mi twojej miłości, które po tam 
tej, — ruchem głowy wskazała 
sypialnię, — rzucasz mi z ła- 


niewidzenin, ski! 
— Jesteś zdaje się zajęty, —| — Milcz! — krzyknął Mauri: 
zauważyła drwiąco, — nie wie-|ce. — 


działam, że ci przeszkodzę. 

Podniosła z podłogi rękawicz 
ki, które Helena w zapomnie- 
miu upuściła, i rzuciła 
biurko. 


sypialni, 
je na|żesz poprosić je do naszego to- 
warzystwa! — zadrwiła głośna 


Czego się krępujesz, podły! 
Pani, którą gościsz w swojej 
zna mię dobrze, mo-_ 
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„Kino-Teatr 


DWH: 


Reżyserja znakomitego Pawia Sloane 


w roła ch glłsunych: 
Ralph 


WOLT GRAVES 


LIŁA LEE 


Jack 
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Slużąca 
w sypialni chlebodawcy 


Juda Lajb Szarkowski (Piotr: 
kowska 112) złożył w policji zamel 
dowanie, iż służąca jego, Marja 
Balcerzak, weszła w nocy wczoraj 
szej do jego sypialni i zabrała » 
nocnego stolika portłel z siedmim 
set zł., książeczkę PKO na 5.000 
zł. i portmonetkę z pieniędzmi, 

Szarkowski spostrzegł kradzież 
dopiero po zbudzeniu się ze Snu. 

Za podejrzaną o kradzież służą- 
cą wszczęto poszukiwania. 


Bezczelna kradzież 


na poczcie 

Stanisławowi Darowskiemu  (Lr- 
manowskiego 134) skradziono oneg 
daj w urzędzie pocztowym nr. 4 na 
ul, Zachodniej 67, kilka rulonów 
monet na sumę 700 zł, Opryszek» 
korzystając z wyczekiwania Darow 
skiego na załatwienie go; rozciął 
skórzaną teczkę i wydobył przez 
otwór rułony z pieniędzmi, poczem 
zbiegł. Na ślad złodzieja nie na- 
trafiono. (p) 
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cera na WIOSNĘ w- 
maga oczyszczenia! 
GVE SSA e KE 


Jnsł ttut de Beauté 
e 
roma 
Przez miesiąca letnie 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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Dziś rewelacyjna premiera! 


Najaktualniejszy film świata! — Poemat bohaterstwa i wielkiej miłości ! 


Jednocześnie wyświetlany w naszych dwuch kino-teatrach !!! 


GENERAŁ GZEŃO 


Tragiczne przeżycia trojga obywateli amerykańskich na terenie obisko- 
japońskich działań wojennych. 


W szponach Mongolskiego ucznia! — Szaleniec esy bohater ? 
Za słodycz Twołeh ust... 
50,000 dolarów za jedną głowę szpiega! 
Rzeź i pożar Szanghaju | 
Miłość do ostatniego tchnienia ! 


W rolach głównych: 
LILA LEE 


100 proe. męski 


przepiękna 
chinka 


Ludzie bez ojczyzny | 


niezrównany bohater 


Jack Holí Ralph Grares 


Pierwsza amerykanka Julja Bennet w szponach żołdactwa chińskiego! 
Nadludzkie bohaterskie wyczyny generala Osenga celem uratowania swej 


najukochańszej. 


i wierności. 


Cudze chwalicie, swego nie znacie... 


Bezpodstawne pretensje radjosłuchaczy do programów rodzimych 


Polskie i zagraniczne 
audycje 


Słyszymy często utyskiwanta 
na radjo. Zasypują je lawiną 
zarzutów: dłaczego nadaje tak 
wiele muzykę poważnej, dlacze 
go rzadko śpiewa Kiepura, dla 
czego audycje operowe są lep- 
sze z Berlina, Wiednia, Rzymu 
lub Medjolanu, niż z Warsza- 
wy, lub Lwowa, dlaczego w 
czasie koncertów z płyt gra- 
mofonowych są nadawane sa- 
me utwory poważne (inni za- 
rzucają — że same foxtrotty), 
wreszcie zarzut nałcięższego 
kalibru, choć zupełnie ogólny 
— dlaczego w Paryżu, Londy- 
nie, Rzymie, Berlinie progra- 
my są „ciekawe“, u w Polsce 
— nie? 

Zarzuty te płyną przeważnie 
z bardzo powierzchownego lub 
jednostronnego słuchania audy 
cji polskich lub zagranicznych. 
Zacznijmy od porównania ra- 
djofonji polskiej z zagranicz- 
ua i opiniami prasy i radjosłu 
chaczy zagranicznych. 


Opinja zagranicy 
o programach polskich 


Gzemu najpoważniejsze i naj 


większe pismo radjowe nie- 
mieckie „Der Deutsche Rund- 
funk“ w swej „Merktafel* — 


tablice najciekawszych audycji, 
godnych słuchania, zaleca 6 
do 8 audycji radjowych pol- 
skich, czyli około 30 miesięcz- 
nie? O zbytnią wobec nas wer- 
salskość nie można chyba niem 
ców posądzać. Nie lubią oni 
chwalić obcej działalności, a 
już najmniej chyba polskiej! 


Dalej — szereg pism radjo- 


wych niemieckich, angielskich 
i francuskich, zwraca się do 
dyrekcji programowej „Polskie 
go Radja“ z prośbą o możliwie 
dokładne informacje programo 
we, ponieważ, jak piszą, „audy 
cje radjostacii polskich słucha 
ne są u nas hardzo pilnie i u- 
ważnie *. 

Liczne listy abonentów nie- 
mieckich, franeuskich i angiel- 
skich z nochwałami polskich 
programów nie są pisane na za 
mówienia, lecz płyną z chęci 
podzielenia się z  radjofonją 
polską dodatniemi wrażenia- 
mi. wywołanemi audycjami. 

Dyrektor programowy roz- 
głośni katowickiej p. Stefan Ty 
mieniecki w swej licznej ko- 
respondencji w „skrzynce pacz 
towej francuskiej“ otrzymuje 
wciąż listy z uwagami zaró- 
wno francuzów, jak niemców, 
duńczyków, włochów e uwroz- 
maiconym układzie progra- 
mów radjowych polskich. Ca- 
ły szereg koncertów polskich 
jest transmitowany na zagrani- 
ce. przyczem  radjowa prasa 
obca podkreśla zawsze z uzna: 
niem ich wysoki poziom. 


Przytoczone przykłady są 
przekonywu jącym dowodem, 
że skoro ta samą zagranica wy 
raża się o nas w tak pochleh 
ny sposób, to nie musi być rmo 
wu tak źle. 


Skromne środki polskie 
i zasoby zagranicy 


Możliwe jest, że poszczególne 
stacje radjowe obce, zwłaszcza 


dju' zapłaciić 1000 dolarów za 
transmisję, jak to czyni bogata 
radjofonja niemiecka. W całej 
Polsce mamy zaledwie 300 ty- 
sięcy abonentów, gdy Niemcy 
mają ich 4 miljony, Anglja ẹ 
miljonów, kraje skandynaw- 
skie i Austrja po pół miljona. 
Stąd różmica w dochodach jest 
olbrzymia. 

Pamiętać przytem należy, że 
„Polskie Radjo", realizując 
swój wielki plan zwiększenia 
ilości stacji nadawczych, uzy- 
skało na rynku angielskim po- 
życzkę w wysokości 10.000,000 
zł, którą obecnie należy spła- 


caĆ, a która w calo- 
ści zmżyła została na budowę 
olbrzyma  raszyńskiego | ror- 


głośni we Lwowie, Wilnie I Ło 
dzi. Stąd płyną duże zobowią- 
zania, które należy  beawzglę- 
dnie regulować w terminie. 

A mimo ło wszyscy wybitni 
artyści - soliści o sławie mię- 
dzynarodowej przesuneki się, 
lub przesuwają przed mikrofo- 
pem .Polskiego Radja“. Muzy- 
ka lekka i taneczna przeważa 
dwukrotnie nad poważną, Mu- 
zyka łącznie z płytami zajmuje 
68 proc. całości pogramów. 

Gzegoż można żądać więcej? 
Napewno żaden chyba z rodzi 
mych wielbicieli zagranicz- 
nych programów  radjowych 
nie zadał sobie trudu słucha- 
nia lub chociaż dokładnego 
przejrzenia i porównania dzień 
po dniu programów  radjosta- 
cji polskich i naprzykład ber 
Kóskiei lub londyńskiej. 

Przekonałby się wówczas, że 


niemieckie, lub angielskie są | jeśli chodzi o rozmaitość, o do 
czasamt lepsze od połskich. |bór i poziom audycji muzycz- 
Przyczyny są bardzo proste. |nyich — programy polskie nie 


Trudno byłoby „Polskiemu Ra ls gorsze od obcych. (r) 


Pod ochroną trupa | 


Tragiczna śmierć ukochanego, który złożył dowody nieśmiertelnej miłości 


Najnowsze aktualności. 


Passe-parto: utSbilety wolnego wejścia w pierwszym tygodniu nie ważne 


Ceny miejsc mimo wielkich kosztów popularne! 
Na pierwsze seanse teny zniżone ! 


Nocne dyżury aniek 


Dzić w nooy dyżurują następają 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś 
eielny 10); A, Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Miillera (Piotrkowska 


46); 
226); 
59); G. Antoniewicza 
50). 


Felietony radjowe 


Dzisiaj o godz. 19.40 skacja 
lwowska nadaje na wszystkie ros 
głośnie radjowe feljeton, ilua x 
cy charakter i kierunek „Życia $- 
terackiego Lwowa". 

Jutro, o godz, 22.00  uabłerwe 
głos przed mikrofonem warstaw- 
skim znany, jeden x  najbardałej 
popularnych pisarzy, Kornel Makw 
szyński, (z) 


M. Epsztajna (Piotrkowska 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 
(Pabjanicka 


KONCERT KAMERALNY 


Dzisiaj o godr. 17.15 radjostacje 
warszawska nadaje koncert w wy- 
konaniu doskonałych kameralistów 
znanych chlubnie s kultywowania 
muzyki dawnej, którzy tym razem 
wystąpią jako trib: Margerjta 
Trombini - Kazuro (klawesyn), ee 
niony skrzypek Tadeusz  Ochlew- 
ski oraz altowiolista Mieczysław 
Szalewski. Zespół wykona sonate 
G-dur Lotti'ego, 1 „Koncertów kró 
lewskich'' Couperin'a, oras „Pol- 
ską sonate” Telemanna, której bas 
realizował młody, utalentowany te 
cretyk i kapelmistrz Olgierd Stra- 
szyński (r). 


„SMOK I KRÓLEWNA” 
Dzisiaj o godz. 20,0) nadana zo- 
stanie operetka Oscara Strausa p. 
t: „Smok i królewna” Wykonaw- 


reami tej melodyjnef i zabawnej o- 


peretki będa: Maryla Karwowska, 
Aleksander Wasiel. kulesław Bol- 
ko i inni. Dyryguje wytrawny Ri- 
pelmistrz Wacław Klszyk. Radjo- 
fonizacja Michaliny Makowieckiej. 


„ 187 


dont Lieżą( 


rocznika 1912 


W dniu dzisiejszym urzędują na- 
stępujące komisje poborowe: 

Nr. 1 (Al. Kościuszki 21) dla po 
bowych rocznika 1912 z obr. 11 
komisarjatu o nazwiskach na litery 
od A do G włącznie. 


Nr. 2 (Ogrodowa 34) dla pobo- 
rowych roczn. 1912 z obr, 14 kom.» 


6 nazwiskach na litery D. E. G. 
H. Ch. I. J. 
Komisja poborowa dla PKU 


Łódź - powiat (Narutowicza 56) — 
dla poborowych roczn, 1912 z gmi 
ny Lućmierz, Łagiewniki, Nowo- 
solna, Puczniew, Radogoszcz, Rą: 
bień, Wiskitno 1 z miast Ruda Pa- 
błanicka, Tuszyn oraz Zgierz. 


T4-lefnie dziecko 
pod. kołami auta 


W dniu wczorajszym na przecho 
dzącą przez jezdnię przy ul. Zaga)- 
nikowej obok domu nr, 32, 14-ler- 
nią Martę Zimerman (Południowa 
144) najechało auto. Dziewczyna 
doznała Ogólnych obrażeń cieles- 
nych, Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pomocy 
poszkodowanej przewiół ją w sta 
nie osłabionym do domu. 

Sprawcy najechania,  szoferowi 
34-letniemu Stanisławowi Kubiako 
wi, połicja sporządziła protokuł za 
nieostrożną jazdę. (p) 
2499996999999029299990909994 


Teaír „SCALA“ 


Na ogólne żądanie! 

Dalś, w poniedziałek, o gods, © wiacs. 
ostatnie popularne przedstawienie 
jj, 60 g. do 2.30 

Inder presen- 
tuje sauioiólio 
gwiasdy amerpk. 


w sztuce 


MATKA i TEŚCIOWA 


Wkrótce występy Lucy i Miszy 
GERMAN w Warszawie w teatrze 
„Nowości* 


vete ++ 


„Wspólpraca“ 


Karykatura, zamieszczona 

moskiewskiej „Prawdzie“ 

marginesie konferencji gospo: 
darczej w Londynie. 


w 
na 


19 VI — „GŁOS PO 


<a „oh | 


W hołdzie bohaterom 


W dniu wczorajszym miasto 
nasze oddało hołd bojownikom 
poległym, w latach 1905—1908 
w walce z caratem za wolność 
Polski i wyzwolenie klasy ro- 


'| botniczej. 
Podniosła uroczystość urzą- 
dzona została staraniem sto- 


warzyszenia b. więźniów poll- 
tycznych, które ufundowało 
trzy wielkie tablice z nazwiska- 
mi bohaterów. 

Obchód rozpoczął się o godz. 
11 przed południem. Z lokalu 
stow. b. więźniów politycznych 
wyruszył w stronę Polesia Kon 
stantynowskiego pochód, liczą- 
cy kilka tysięcy osób ze sztan- 
darami i onkiestrami na czele. 

O godz. 12 w południe od- 
było się na Polesiu odsłonięcie 


tablic z bronzu, wmurowanych 
z trzech stron pomnika bojow- 
ników niepodległościowych. — 
Aktu odsłonięcia dokonał pre- 
zydent m. Łodzi, Bronisław 
Ziemięcki. 

Po złożeniu wieńców na 
grobach poległych bohaterów, 
prezydent Ziemięcki wygłosił 
przemówienie okolicznościowe, 

Po przemówieniu orkiestry 
odegrały marsza żałobnego o0- 
raz Czerwony Sztandar. 

W uroczystości wzięły udział 
władze samorzadowe, partje so 
cialistyczne z PPS-em na czele, 
związki zawodowe, oraz liczne 
delegacje stowarzyszeń b. więź 
niów politycznych z całej Pol- 
ski. — 

Uroczysiość trwała z pewodu 


ulewnego deszczu, tylko pół go 
dzinY. 
Zaznaczyć należy, że pośród | 


nazwisk 68 poległych bojowni- | Andrzej, 


ków znajduje się jeden prawo- 
sławny, jeden żyd i kilku ewan 
gelików. 

Nazwiska straconych przez 
władze carskie bojowników, są 
następujące: 

Amdresz Józef, Bednarski Jó 
zef, Bielikow Fieodor, Bar- 
czyński Franoiszęk, Bluszcz 
Józef, Błaszczyk Mieczysław, 
Bartniak Władysław, Cieślak 
Stanisław, Dolewski Antoni, 
Danielski Władysław, Florczak 
Stanisław, Głydziak Bronisław, 
Gross Teodor, Głuszkowski Wła 
dystaw, Hoch Reinhold, Hej- 
Adolf, Heyman Konstan- 


an 


Porywający potęgą uczucia dramat p. t. 


Krew Cygańska 


Oprawa muzyczna wg. nieśmiertelnej opery Bizeta „CARMEN“ 
Następny program w GRAND-KINIE 


Ćwiczenia alarmowe straży 


Imponujący przebieg drugiego dnia zjazdu 


Drugi dzień zjazdu straży po 
żarnych województwa łódzkie- 
go miał bardzo ciekawy prze- 
bieg. 
się na stadjonie 


godzinach popołudniowych bar 


dzo utrudnione z powodu ule- 
wy. Mimo to odbyły sie zawo- 


O g. 9 reno rozpoczęły |dy w piłkę wodną (hydrobal) e 
helenowskim |mistrzostwo województwa mią- 


nowskim odbyły się konkursy 


ty 
| , 
man, Olesienkiewicz Stanisław, 


John Józef, Jaworski Ro- 
Pilarek Kacper, Paluszkiewicz 
Pęcherski Maciej, Po- 
kojewski Marcin, Kuchała 
Piotr, Perdek Jan, Pietrzykow- 
ski Paweł, Pietrzykowski Fran 
ter Robert, Sikorski Jan, Sater 
nus Antoni, Straszak Piotr, 
Szczeciński Jan, Szadkowski 
Marcin, Szurgot Antoni, Szym- 
czak Stanisław, Tomala Onu- 
fry, Tycel Henryk, Walczak 
Władysław, Walczak Roman, 
Kaliszewski Bolesław, Kmiecik 
Antoni, Kapecki Bolesław, Ka- 
szuba Teodor,  Kunek Bruno, 
Kozłowski Władysław, Książ- 
czyk Stanisław, Maksajmer Jul- 
riszek, Pabisz Mateusz, Rich- 
jusz, Molke Władysław, Mille- 
rowa Natalja, Nitrych Oskar, 
Nyga Feliks, Nowak Józef, No- 
wieki Walenty, Olsiejski 0- 
skar, Orym Josek, Osiński Fr., 
Odat Józef, Ołesiejski Aleksan 
der, Witkowski Edward, Woj- 
ciechowski Franciszek, Wolski 
Feliks, Włodarczyk Jan. Zob- 
czyński Wawrzyniec i Zybuła 
Stanisław, 


9202229999099909029090494 
Uwaga! 


„tos Poranny” 


do nabyeia eodsiennie w skle- 
pie p. Lewenberga 


orkiestr oraz koncert - monstre |w Inowłodau I Teofilowie 
Około godz. 6.50, wobec nieu- || na kolonjach letnieh 


stającej ulewy, ogłoszono 
mkmnięcie zjazdu. 


zawody jednostkowe I, II i HI [dzy poszczególnemi drużynami 
grupy. Około 10 odbyły się za- |Zawody te dały publiczności 


obok Inowłodza. 
4092094%442000440404494 


wody marszowe drużyn, 

ćwiczęnia przeciwgazowe. 
Wielkie zainteresowanie wzbu- 
dził wśród licznej publiczności 
marsz 3-kilometrowy, a 
stępnie ćwiczenia alarmowe, 
które wypadły niezwykle jmpo 
nująco. Do zawodów stanęło 
kilkanaście oddziałórv strażac- 
kich, m. in. kilka oddziałów 
łódzkich. Drużyny wykazały 
niezwykłą sprawność, przyby- 
wając na miejsce zaimprowizo- 
wanego pożaru i rozpoczynając 
akcję ratunkową w rekordo- 
wym czasie. Szczegółowe wyni- 
ki konkursu ogłoszone zostaną 
w dniu dzisiejszym. Na czoło 
straży w tej ostatniej konku- 
reneji wybiły się straż kaliska 
i II oddział straży ogniowej w 
Łodzi. 

Po południu odbyły się także 
zawody oddziałów samarytań- 
sko - pożarniczych. Okazało 
się. że w województwie  łódz- 
kiem znajduje się kilka dobrze 
wyszkolonych oddziałów żeń- 
skich, które potrafią samodziel 
nie walczyć z ogniem. Dalsze 
prowadzenie programu było w 


Lawrence 


oraz | wiele emocji. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


Esther Ralston 


„Wióczega” 


Równocześnie w parku hele- 
Ge E TES E l a a a] 


-TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś i codziennie wieczór . „Dziew 
częta w mundurkach”, : 


TEATR LETNI. 
Codziennie o godz. Sej wiecz. 
„Edison lub Al Capone", 
TEATR POPULARNY. 


Dziś o godz, 8.45 wiecz. arcywe- 
sola krotochwila w 3 aktach p. t 
„Czar munduru”. 


Kino-Teatr 


Narutowieza 20 


Tibbet 


PELI 


rewelacyjnym Nad c CT 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Fox'a. 


12.05 Muzyka s płyt gramofono 
wych, 

1455 Muzyka s płyt gramofono 
wych 

16.00 Transmisja z Ciechocinka 
koncertu populąrnego 

17.00 Pogadanka w języku fran- 
cuskim, 

17115 Koncert kameralny. Wy- 
konawcy: Margeritaj Trombin$.Ka- 
zuro (klawesyn ), Tadeusz Ochlew 
ski (skrr.) i Mieczysław Szalewski 
(altówka). 


17,45 Pieśni w wyk. Julji Anu- 
szowej. 


18.05 Muzyka z płyt gramofono 


wych. 
JOAN Bennel 


| John Boles 


Początek o godz. 4-ej 


44992990009444406004444 
Matko, śpiesz po poradę 


18.15 Odozyt p 
II w Warszawie”. 

18,85 Recital fort Wandy Pia- 
seckiej 


t: „Oar Mikołaj 


18.55 Audycja żołniersko - strze 
lecka. 
19.40 Felieton p t: „Życia lite 


rackie Lwowa 
20.00 „Smok i królewna" — ape 
retka w 8 aktach Oscara Strauss 
22 00 Muzyka taneczna. 
2225 Wiadomości sportowe. 
22.40 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (516) 

21.00 Koncert z udziałem forte- 
pianisty M. Rosenthala (Koncert 
F-moll Szopena, „Legendy” Dwo* 
rzaka, Fantazja węgierską Liszta} 


Kalundborg (1153) 


22.80 Kwartet smyczkowy Å- 
moll Schumana, 

Strassburg (345) 

20.45 Opera Glocka „Orfeusk 


Eurydyta". 


Bukareśt (394) 
20.00 Kwartet smyczkowy D-dur 


Haydna, 


Bero - Miinster (459) 
20,00 Muzyka z 18 stulecia (8in- 


tonia i Adagio z Oratorjum wielka- 
nocnego Bacha, Koncert na  orkie- 
stę Hiindla, 
obój z orkiestrą Telemana, Symfo- 
nja Dittersdorfa). 


Koncert F-moll na 


BudapeSzt (554) 
21.30 Muzyka kameralna (Kwin- 


tet Es-dur Beethovena, Kwintet 
Iberta, Symfonja kameralna op, £ 
Wolfa - Ferrariego). 


+ 


do 
„Aropii Mieka“ 


GŁOS SPORTOWY 
Zaciety mecz ŁK$ we Lwowie 


Jonath 


niemiecki mistrz biegu na 400 mtr. 


Nowi mistrzowie 
klubowi na szosie 


W zawodach wczorajszych ŁYK 
w wyścigu o tytuł mistrza klubowe 
go zwyciężył Lisiak Michał, osiąga 
jąc na 100 klm. dobry czas 3 godz. 
11 min. 8,4 sek. 

Następne miejsca zajęli: Droz- 
dtowski, Więcław, Osmólski, Starto 
wało 11 kolarzy, przyczem wszys- 
cy bieg ukończyli. 

W biegu kolarskim 0  mistrzo: 
itwo Krnszendera na dystansie 100 
kim, przy 6-ciu startujących kola” 
rzach zwyciężył Słabiak w czasie 
3 godz. 26 m. 56 S©k, przed Plutą 
3.35.56 i Rembeckim 3,3558. 

W zawodach kolarskich o ml- 
strzodtwo KP Zjednoczone, które 
odbyły się w dniu wczorajszym na 
trasie Pabjanice — Łask — Wa- 
dlew — Wola Kamocka i z p% 
wrotem, wynoszącej 100 klm. zwy 
ciężył Artur Szmidt w czasie 3 g. 
19 min. 2 sek. przed Stefańskim © 
gumę i Rudzińskim o koło, Prowa- 
dził przez cały czas Stefański i 
dopiero na finiszu wyprzedził go 
Szmidt. Startowało 7 zawodników, 
skończyło bieg 4-ch. 


Turniej zapaśniczy 
w cyrku sportowym 


Grabowski, uważając, iż jest po- 
krzywdzony decyzją sędziów, przy 
znającą Zwycięstwo  Sztekkerowi, 
nie chciał stanąć do walki z Krau- 
zerem, domagając się spotkania ze 
$ztekkerem. 


Mimo perswazji sędziego Brań- 
skiego, Grabowski obstawał przy 
SWO. wobec czego sędziowie 
wyznaczyli Krauzerowi innego prze 
ciwnika. 


Rezultaty wczorajsze były nastę 
pujące: Garkowienko w 16 min. 
pokonał Nelsona, Gromow po 
ostrej walce w 10 minucie pokonał 
Miazię. Krauzer po ładnej walce w 
ii min. pokonał Bielewicza, Watka 
Czai z Kawanem była prowadzona 
zawzięcie. W 26 min, Czaja swym 
potężnym krawatem rzucił Kawa- 
na na obie łopatki. Gruzin Kwara 
ni coraz więcej wysuwa się na czo 
ło turnieju. Wczoraj Kwariani po 
bezwzględnej walce pokona! w 18 
min. potężnego niemca Koehleru. 


Dziś zainteresowanie budzi decy- 
dująca walka pomiędzy 
rem a Kwarianim. Wairi tego kwa 
lilikacyjna w turnieju budzi zrozu 
miałe zainteresowanie. Drugą sern- 
sacją będzłe walka decyżlująca 
Krauzera z Czają. Ponadto Garko 
wienko — Bielewicz, Kawan 
Koehler i amerykańska Nelson — 
Gromową 


Łódź, dnia 19 czerwca 1933 


Zdekompletowana Wisła pokonała Wartę 


Nie powiodło się ŁKS-owi we 
Lwowie i Pogoń wzięła rewanż 
za kompromiłującą klęskę, Ja- 
kiej doznała w Łodzi, utrzymu 
jąc sie nadal na czele tabeli, — 
ŁKS. zdystansowany został 
przez Legję. Wojskowi w zde- 
cydowany sposób wygrali z 
Czarnymi i wysunęli się na 
drugą lokatę. Inne drużyny fi- 
gurują na tych samych  miej- 
scach, gdyż wynik remisowy 
osiągnięty w spotkaniu War- 
szawianka — 22 p. p. nie ma 
znaczenia. 


W grupie zachodniej odbyło 
się tylko jedno spotkanie, w 
którem Wisła odniosła pu- 
wtórne zwycięstwo nad Wartą. 
Dzięki zdobyciu dwuch punk- 
tów Wisła znów, nie bez szans, 
kandyduje do grupy finałowej, 


figurując obecnie na trzeciem 
miejscu w tabeli, Ma ona o je- 
den punkt więcej i jedną grę 
mniej od Warty. 

Po uwzgłędnienii  wczoraj- 
szych wyników podajemy tabe- 
le mistrzowskie. 


GRUPA WSCHODNIA 


1. Pogoń 10 7 TEI 
2. Legja 8 6 12:9 
3. ŁKS, 2,6 92 
4. Gzarni 7 7 9410 
5. Warszawian. 5 7 4:7 
6.22 P. P. 3 4. 12:20 
GRUPA ZACHODNIA 
1. Ruch 12 7 19:6 
2, Cracovia 10 7 18:10 
3. Wisłą 4" 170 BHQ 
4, Warta 6 8 14:12 
5. Garbarnia 5 6 6:18 
6. Podgórze 2 7 46:20 


Wyniki 
POGOŃ — ŁKS 1:0 (0:0). _ 

LWÓW. — Mecz rozegrany we 
Lwowie przynłósł nieznaczne zwy- 
cięstwo po b. zażartej grze miej- 
scowym. Gra naogół równorzędna 
toczyła się ze zmienną przewagą. 
Pogoń dopingowana przez licz- 
nych zwolenników, grałą bardzo 
ambitnie, zwłaszcza w drugiej po” 
łowie. 

W ŁKS najlepiej wypadła gra 
trójki obronnej:  Frymarkiewicz, 
Fligiel, Karasiak, Pomoc również 
była pracowita szczególnie Welnie 
na środku i Jańczyk, Atak w zwy 
kłym składzie niezły w polu, pod 
bramką nie potrafił zdobyć się na 
skuteczny strzał. 

Pierwsza połowa minęła bezbram 
kowo i dopiero decydująca o zwy- 
cięstwie bramka padła dla Pogoni 
na 3 min. przed końcem meczu ze 
strzału Łagodnego. 

Sędziował Rosenfeld. Widzów 4 
tysiące. 


Wajsówna bije własny rekord Swiatowy 


Fenomenalny rzut dyskiem na 43,40 mtr. 
We Lwowie odbyły się w ub. | mie, iż przeszedł on najśmielsze | lenia tego rekordu, zgotownła 


niedzielę zawody lekkoatletycz 
ne, W zawodach tych startowa 


oczekiwania, 


Osiągnęła ona fenomenalny 


ła równieź i rekordzistka świa |wynik 43 metry 40 cm, 


ła w rzucie dyskiem, Jadwiga 
Wajsówna. 


Już poprzednie występy Wa] | pozostanie 


sówny wykazywały, że znajdu- 
je się ona obecnie w doskona- 
łej formie, to też spodziewano 
się, że ustalony przez nią w ru- 
ku ubiegłym Światowy rekord 
w rzucie dyskiem zostanie po- 
bity. | 
Rzeczywiście, Wajsówn w 
dniu wczorajszym ustanowiła 


nowy rekord, lecz w takiej for- 
WZTWERIUZ "WH" TURSKO EEEE] 


Kierownik sporfu 
japońskiego 


Sztekke- | £ 


Prof. Jago Kang, członek japoń- 

skiej izby wyższej bawił w Wied- 

niu iako członek Komitetu olim- 
pijskiegą, 


Wynik ten jest tak wyśruho- 
wany, iż zapewne nowy rekord 
przez długie lata 
nienaruszony. p 

Fenomenalnej dyskobolce pu 
bliczność lwowska, z racji usta- 


goracą owację. Jest to jeden z 
najlepszych rekordów  Świało- 
wych kobiecych. 

W zawodach tych zanotować 
należy również bardzo dobre 
wyniki osiągnięte przez Tilgne- 
ra w dysku i kuli: 39,30 1 14,26. 
W rzucie oszczepem zwyciężył 
Żyłka, osiągając 51,05 mtr. 


Tragiczne „Grand Prix Polski" 


Śmiertelny wypadek motocyklisty 


Wezoraj na trójkącie szos 
pod Katowieami rozegrane zo- 
stały, po rocznej przerwie, mo- 
tocyklowe „Grand Prix Polski“ 
Impreza ta zakrojona była na 
wielką skalę, Udział w wyścigu 
wzięło kilkudziesięciu zawodni 
ków, przyczem silnie reprezen- 
towana była zagranica, zwłasz- 
cza Czechosłowacja, która wy- 
słała 18 motorzystów. 

Wyścig ten zakończył się tra 
gicznym wypadkiem, któremu 
uległ jeden z jeźdźców. Miano- 
wicie motocyklista  częchasło- 
waeki, Berrer, najechał w cra- 
sie wyścigu na widza. Pragnąc 
zahamować maszynę, przewró- 
eil się 1 upadł tak nieszczęśli- 
wie, że poniósł śmierć na miej- 
scu. Tragiczny wypadek ten 
wywołał przygnębiające wraże- 
nie na zżromadzonych dziesigt 
kach tysięcy wiidzach. Pozatem 
kontuzji doznali trzej motocy: 
kliści: Hevell (Austria), Bresla- 


Pokój w Ciechocinku 


do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu: 


Ciechocinek, Nieszawska 43, 


pa 


ner (Katowice) i Baron (Bielsk) 

W wyścigach zwyciężyli: w 
kategorii do 250 em. na 15 o- 
krążeń toru (okrążenie 14 klm) 
— Weil (Poznań) w kategorji 
do 350 em. (18 okrążeń) 
Langer, w kategorii do 500 em. 
na 20 okrążeń — Wella i w ka 
tegorji ponad 500 em. (20 okra- 


żeń)  Kurzawa (Czechosłowa: 
cia). As! 

= "o A WP R | 
z m 


Berger 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy ber- 
rodotnym 


sprinter holenderski, jeden z naj- 


lefszych  krótkodystansowców 
Europy, 


biegu „IKC,“ na dystansie 
klim. wzięło udział 200 zawodni 
ków. Zwyciężył niespodziewa- 
nie Orłowski (Pogoń, 
ce) w czasie 11 min. 
przed Fijałką (Cracovia) o 120 
metrów z tyłw 


WISŁA — WARTA 2:1 (1:1). 

KRAKÓW, — Mecz ciekawy 
stał na wysokim poziomie. W 15 
minucie prowadzenie dla Wisły 
zdobył Łyko, zaś wkrótce potem 
Reyman opuścił boisko i już do 
końca gospodarze grali w 10-kę. 

W 31 minucie Knioła strzelił dla 
Warty bramkę wyrównującą. Po 
przerwie Wisła przeważa i zdobywa 
zwycięską bramkę w 22-€j minucie 
przez Artura. 

Wisła była w meczu  wczoraj- 
szym doskonale dysponowana, po- 
mimo, iż wystąpiła bez graczy woj- 
skowych Reymana I i Jezierskiego. 
Sędziował p. Seeman. Widzów 2 ty 
siące, 9 

LEGJA — CZARNI 3:0 (2:0). 

WARSZAWA, — Legja pomimo 
braku Nawrota, Szallera i Cebulaka 
spisała się b. dobre i górowała zna 
cznie nad swym lwowskim przeciw 
nikiem. Już w 3-ej minucie zdobył 
dla warszawian prowadzenie Mau- 
rer, zaś w 33-ej Przeździecki zdo- 
był drugą bramkę. Po przerwie go” 
spodarze nada! przeważają i w 5 
minucie Martyna ustala wynik na 
3:0, strzelając z rzutu karnego © 
statnią bramkę mecza. Jednej 
bramki strzelonej przez Wypijew* 
skiego sędzia z powodu spalonego 
nie uznał. 

Czarni, jako całość, zaprezente- 
wali się b. blado. Sędziował p 
Sznajder, 

Lo 
22 P, P. — WARSZAWIANKA 
2:2 (1:1). 

SIEDLCE. — Mecz rozegrany W 
Siedlcach przyniósł wynik remiso- 
wy 2:2. Warszawianka, pomimo ob 
cego terenu, grała dobrze i wykaza 
ła dużą szybkość i zgranie, 22 pp. 
miał nieco więcej z gry nie umiał 
jednak zdobyć się na zwycięstwo, 
W pierwszej połowie obie drużyny 
zdobyły po jednej bramce. Warsza 
wianka przez Stollenwerka i 22 pp. 
przez Bilewicza. Po przerwie zmów 
dla każdej drużyny padła jedna 
bramka, przyczem dla gości strze- 
lit ją Zwierz a dla gospodarzy — 
Gwoździński z rzutu karnego, Sę 
dziował p. Lorentowicz. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzietę, dnia 23 
czerwca odbędą się dalsze spotka- 
nia o mistrzostwo ligi, Zaów czyn: 
ne będą wszystkie drużyny grupa 
wschodniej, gdy natomiast w gru- 
pie zachodniej odbęaą się tylko 
dwa spotkania, 

Drużyna ŁKS grać będzie w Ło- 
dzi z 22 pp., w Warszawie odbędą 
się zawody Warszawianka — Le- 
gja, a we Lwowie rewanżowe spot 
kanie Pogoni z Czarnymi. 

W Krakowie dojdzie do skutku 
mecz Garbarni z Wisłą, a w Pozna 
nin Warty z Cracovią, 


Bieg uliczny w Kra- 


W Krakowie w dorocznyn: 
35 


Katowi 
01 sek. 


Ńr. 161 


Gzwarfe miejsce 


zajęła Polska w Buda- 
peszcie 


BUDAPESZT, 18 czerwca. (Pat) 
W niedzielę został zakończony dry 
żynowy turniej szabłowy 6 mistrzo 
stwo Europy. W finale pierwsze 
miejsce zajął zespół Węgier, dru- 
gie — Włochy, trzecie — Anglja, 
czwarte — Polska, 


BUDAPESZT, 18 czerwca. (Pat) 
W rozgrywkach indywidnaltych © 
mistrzostwo Europy w  szablach 
odpadł zawodnik polski, Franc, po- 
zatem odpadł również Sobik, Panpee 
nie startował, 


Pod znakiem furnieju 
w Wimbledon 


Koniec czerwca | początek lipca 
upłynie pod znakiem turnieju ten: 
nisowego w Wimbledon, który rók: 
rocznie skupia najlepszych tenni- 
sistów świata. O rozmiarach te) 
gigantycznej imprezy najlepiej 
świadczą ilości zgłoszonych zawod- 
ników. 


Reprezentowanych będzie 27 na 
rodowości (tyle przynajmniej do 
obecnej chwili jest zyłoszonych). 
Do gry pojedyńczej staje 118 pa- 
nów i 86 pań, do gry podwójnej— 
59 par panów oraz 43 pań, wresz 
ci do gier mieszanych 75 par. Tur- 
niej rozpoczyna się właściwie 26 
b, m. 


19. VI, — „GŁOS PORANNY" — TF% 


Na czele tabeli kroczą Turyści 


Sensacyjna porażka zespołu WKS. 


Wielką sensacją ostatnich roz- 
grywek A-klasowych jest wysoka 
porażką doznaną przez WKS, do 
tychczasowego leadera w tabeli, za 
dana przez zespół ŁTSG. Przegra- 
na ta kosztowała wojskowych u- 
tratę pierwszego miejsca. Dziś na 
czele tabeli kroczą Turyści. Wy- 
grali oni fatwo z rezerwą ŁKS, wy 
równali ilość punktów, mają jednak 
lepszy stosunek bramek, a ten de- 
cyduje o plerwszeństwie. 


Widzew nie potrafił wykorzystać 
przewagi i zremisował z Hakoahem 
to też obydwie strony utrzymały 
się na dotychczasowych  mtej- 
scach w tabeli. 

ŁTSG, zdobywszy dwa 
zaasekurowało się na jakiś 
przed groźbą spadku. Mistry Læ 


punkty; 


dzi zaawansował o dwie lokaty ł 
wyprzedził nietylko Wimę, lecz na 


wet rezerwę ŁKS, 


Szanse drużyn zajmujących pier 


czas 


wsze trzymiejsca, jak również i 
dwa przedostatnie zostały wyrów- 
nane, to też dalsze rozgrywki zy* 
skują przez to wiele na atrakcyjn. 
WKS, Turyści i Strzelecki KS — 
oto kandydaci na mistrzów. 

Z drugiej strony, przed spad- 
kiem uchronić się pragną ŁKS, Wi- 
ma t ŁTŚG. 


W podanej poniżej tabeli zosta 
ty uwzględnione ostatnie wyniki. 


Mistrzostwa Polski unieważnione 


Poznań nadal siedzibą PDZB.—Sfanowiskso 
Łodzi było słuszne 


Doroczne walnę zgromadze- 
nie Polskiego związku bokser: 
skiego obradowało w dniu wczo 
rajszym w Poznaniu, 

Na zebramiu tem rozpatrywa 
no szereg niezwykle ciekawych 
spraw, dotyczacych zwłaszcza 
Ładzi. Przedewszysikiem cho- 
dziło o ustalenie siedziby PZB. 
Jak wiadomo, Poznań miał 


dość piastowania mandatów w 
PZB. i gorąco pragnął, ażeby 
najwyższa magistratura pię: 
Ściarska osiedliła się w innem 
mieście. W rachubę brano prze 
dewszystkiem Łódź, gdyż inne 
nkregi o kandydaturze War- 
szawy nawet słyszeć nie chcia- 
ły — 

W głosowaniu wniosek o prze 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od dnia 15 maja 1933 roku 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 


1,00 do Koluszek (bezp, do Za- 
kopanego), 

520 do Koluszek y połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

7.15 do Koluszek s połączeniem 
do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i Pra- 


gi. 

8.05 do Andrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w nie 
dzielę i świeta do 11. IX 
1938 r.) 

1135 do Koluszek (kursujący w 
niedzielę 1 święta do 11.IX 
1988 r.). 

10,25 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem  pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18.00 do Koluszek s połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

14,20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14.50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,80 do Koluszek, 

16.80 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

17,40 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 

18.40 do Koluszek s połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

1980 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni, 

19,55 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.55 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 

2140 do Koluszek bezp. wagony 
do Krynicy, Bielska. 

22.50 do Koluszek z połączeniem 
na Tomaszów, 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 

U29 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą) 

5.05 z Koluszek, bezp. 4 Kryni- 
cy, Bielska i Zwardomia. 

610 z Koluszek, 

1.09 z Koluszek (połączenie + 


Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony z Za 
kopanego). 

1.30 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 


1,55 z Koluszek, 


8.14 z Koluszek (w dnie robo- 


8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie 
Wartzawą, Krakowem, Ka- 
towicami i Bkarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączeni: =z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
tovicami, Tomaszowem) 

14.85 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą), 

16.05 z Warszawy  (bezpośteduj 
przez Koluszki). 

19.37 z Koluszek  (połącznie 2 


Warszawą). 
20.32 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą. Krakowam, 1 


Katowicami), 
21.25 z Koluszek w dni świątecz 


ne. 

22.01 z Koluszek w dni świątecz 
ne, 

22.34 bezpośredni z Koluszek (po 
łączenia z Krakowem i Ka- 
towicami). 

23.00 ze Skarżyska bezpośredni, 

2334 z Warszawy. 


Z Łodzi— Kaliskiej 
odchodzą: 


0.15 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1.20 do Poznania, Płocka i Cie- 
chocinka przez Kutnu. 

120 do Gdańska | Gdym. 

1.20 do Kutna, 

2.03 do Krotoszyna  fpołącze- 
nie z Wrocławiem). 

4.36 do Warszawy, 

8.05 do Głowna wy dni przed- 
świąteczne i poświąteczne. 

1.28 do Warszawy. 

8.03 do Kolusżek przez Widzew 
(połączenie z Tomaszowem. 
Katowicami, Krakowem). 

8.30 do Zduńskiej Woli, 

9.00 do Gdańska i Gdyni, 

9.00 do Kutna, Poznania, Oie- 
chocinka, 

9.33 do Ostrowia pozn. z połą: 
czeniem na Herby i Berlin. 

10,00 do Głowna w dni świą- 
teczhe. 

12.42 do Poznania przez Kalisz. 

13.12 do Warszawy, 

12,50 do Torunia. 

12.58 do Poznania. 

12.52 do Gdańska i Gdynt. 

12.57 bezpośredni do (Ciechocin 


ka. 
14.10 do Zduńskiej Woli, 


14.15 do-Helu bezpośredni w dni 
świąteczne, 


16.07 do Poznania przez Ostrów. 
16.38 do Gdańska i Gdyni. 
16.83 do Kutna, 
16.38 do Płocka 1 Poznania. 
16.18 do Warszawy. 
18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 
19.86 do Ostrowia pozn. 
19.56 do Warszawy. 
20.08 do Lwówa i 
hezpośredni, 
21.25 da Torunia. 
21.25 do  Pozuania 
z Berlinem, 
21.25 bezpośredni do Gdyni, 
21.25 do Kutna i Ciechocinka. 
29 S do Poznania przez Kalisz. 


Truskawca 


połączenie 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


115 z Widzewa” (połączenie 2 
Warszawy i Tomaszowa). 


1.51 z Warszawy I Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Kutno. 

7.26 » Poznania przez Kalisz j 
z Berlina, 

7.26 z Łówicza. 

7.55 » Torunia i Bydgoszczy. 

7.56 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni ż Płocka, 

7.55 z Kutna, 

8.46 ze Lwowa | 
hezpośredni, 

9.25 z Warszawy, 

12.28 z Warszawy 1 Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kaliez. 

13.39 z Kutna. 

19,39 z Bydgoszczy, 

14.25 z Głowna w dni świąteczne 

14.37 ze Zduńskiej Woli, 

15.57 + Warszawy, 

16.10 z Ostrowia. 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towic i Skarżyska, 

19.46 x Ostrowia I Berlina, 

19.54 z Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy, 

19.54 z Ostrowia. 

21.20 z Ozęstochowy przez Zduń 
ską Wolę 

21,20 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne). 

21,584 Warszawy i Głowna. 

23.06 z Torunia, Bydgoszczy i 
Olechocinka. 


Truskawca 


t 


niesienie siedziby PZB. nie u- 
zyskał kwalifikowanej większo 
ści głosów, to też Poznań po- 
zostaje nadal siedzibą najwyż- 
Szej magistratury pięściarskiej. 

Na wniosek Łodzi poruszona 
sprawe słynnego meczu I, K. P. 
o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski z Policyjnym K. S. (Kato- 
wice). Stanowisko delegatów o0- 
kręgu łódzkiego poparte zostało 
przez innych, to też w konse- 
kwencji na wniosek Łodzi u- 
nieważniono drużynowe mi- 
strzostwa pięściarskie, a nie- 
prawnie zdobyty przez Warte, 
tytuł mistnza Polski, został jej 
odebrany. 

Warta również wystąpiła z 
protestem. Dotyczył on mistrzo 
stwa Polski w wadze muszej. 

Wniosek ten upadł. Pozatem 
walne zgromadzenie zdecydo- 
wato, by następne, 11 z rzędu 
mistrzostwa imdywidualne Pol- 
ski odbyły się w Poznaniu. 

Wreszcie dokonano wybo- 
rów nowego zarządu w skład 
którego weszli: prezes p. Bara- 
nowski (ponownie), wicepreze- 
si p. Seydlic i Otlewski, skarb- 
nik Mrozikiewicz, sekretarz p. 


Pawłowski. wydział spraw sœ 


dziowskich p. Ermanowicz i ka | 


pitan związkowy p. Kościelski 
Poszukuje 


z kuchnią 


z wygodami, w śródmieściu, w 
czystym domu. 
Oferty sub. „M. F.* w admin. 
„Głosu Porannego" 


$więio Morza 
to mobilizacja polskich 
serc, rąk I mózgów. 


TABELA KLASY A. | 
+ 12 24:9 


1. Turyści 18 12 

2. WKS 18 12 23:12 
3. SKS 16 11 2:340 
4. Widzew 14 12 16:15 
5. Hakoah 10 11 14:16 
6. ŁTSG 9 12 15:21 
T ŁKS B 14 10:18 
8. Wima 7 11 19:29 
9. Makabi 2 10 11:33 


ŁTSG — WKS 4:1 (1:0). 

Wynik był wielką mespodzianką 
chociaż ŁTSG na zwycięstwo za- 
służyło W 1-ej połowie WKS byt 
dla ŁTSG przeciwnikiem  róww* 
rzędnym, natomiast w drugiej — 
LTSG opanowało pole gry. 

Prowadzenie uzyskał dla biało 
czarnych w 10 minucie Pałczewskiy 
zdobywając bramkę z 20 metrów. 

Po przerwie ten sam gracz w 15 
minucie zdobył drugą bramkę, W 
28 minucie Sokołowski, chege po- 
dać do tyłu, strzelił samobójczą 
bramkę, W 2 minuty później padła 
trzecia bramka dla ŁTSG. Zdobył 
ją prawy łącznik Janasiak, wybi- 
jając głową piłkę z rąk bramkarża. 
Wreszcie czwartą bramkę dla ŁTSG 
uzyskał w 35 minucie z lewego 
skrzydła Berkman. 

W ŁTSG wyróżnili się bramkarż 
Lass, oraz obrońcy i Pałczewski 
w ataku, zaś w WKS — Lenart. 

Przedmecz rezerw 4:0 dla WKS. 
TURYŚCI — ŁKS IB 4:0 (1:0). 

Sukces ten zapewnił drużynie 
Turystów prowadzenie w tabel. 
Turyści mieli dobry dzień | grati 
dobrze, tak że zasłużyli na zwy- 
cięstwo w jeszcze wyższym stosun 
ku. W drużynie zwycięzcy, która 
wystapiła bez Nykla, naogół wszy- 
scy dopisali. Kilka tylko doskona. 
łych pozycji zaprzepaścit Chojnac 
ki z ataku. W pierwszej połowie 
sędzia usunął z bołeka Kublaka s 
ŁKS, Drużyna ŁKS grała blado | 
chaotycznie. 

W 40 minucie przeć przerwą I w 
10 po przerwie dwie bramki żdo* 
był dla Turystów Królasik, zaś nu 
stępne dwie bramki zdobył bram 
karz Michalski z rzutów karnyi. 
Pzatem szereg Sytuacji podbraniko 
wych Turyści nie wykorzystali, W 
ŁKS wyróżnił się bramkarz, 

Sędziował p. Rimmer, 

Pizedmecz rezerw 5:1 dla Turp 
stów. 

SKS — WIMA 3:1 (2:0) 

Mecz odbył się w anormalnycH 
warunkach, gdyż przez cały czas 
padał deszcz i teren był oślizgły, 
W pierwszej połowie SKS przewa*. 
ża, zaś w drugiej gra równorzęd: 
na. W pierwszej minucie zdobył 
prowadzenie dla SKS Antczak, a 
następnie w 20-€j mmiuwie Kudelski 
podwyższył wynik o dalszą bram- 
kę. Tuż po przerwie padła na nie- 
korzyść Wimy bramka samobójcza 
z winy Falkowskiego, tak że SKS 
prowadził 3:0. Od tej chwili gra 
jest równorzędna, a nawót Wima 
ma kilka bardzo dogodnych sytue 
acji podbramkowych. Honorową 
bramkę dla Wimy zaobył w 30-e] 
minucie Strzelczyk. 

W SKS wyróżnili się Kudelski I 
Ślązak, zaś w Wimie lewoskrzydło- 
wy. Sędziował p. Wardęczkiewiet 

Przedmecz rezerw 11:1 dla SKS, 


NAJWESELSZA LEKTURA! 
KG ESET a a 


ZBIÓR FELJETONÓW wma 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENAŻERJA LUDZKA" 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! 


| m NN, 
CENA ZŁ. 2 — 


nnn 
CENA ZŁ. 2. — 


18 VL— „GLOS PORANNY" — TS 


PZwiEKOwWY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


Reż. Pawła Steina 


Dziś Premiera! 


Dramat erotyczno-obyczajowy poruszający problem 
miłości i macierzyństwa współczesnych kobiet, — — 


„Małżeństwo dla opinii” 


W rolach głównych: Rad program: 


Constance Benett 
Joe! Mac Crea 


Baczność, Czytelnicy! 


Wobec rozpoczynających się wywczasów i urlopów, 
nim opuścicie mury miasts 
są 


nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny se okres leini 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonieznie, 
dzwoniąc pod numer 


222-22 


Łódź, Pictrkow ska 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


„Zródło” Łódź 


zawiadamia z, Klijentelg, iż wydane 
8 


ABONAMENTY 


na 20% ulgowe nabywanie wszelkich 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


ZDRÓJ 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 
OSTATNIA STACJA KOLEJOWA „KIELCE* 


Sezony od 1-30 maja do 31 października 


WSKAZANIA: Reumatyzm stawowy i Ak raj Goświec rzekomy i zakażny. Ze- 
sztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. (iłościece zniekeztałcający. Podagra. 
Zołzy. Gruźlica chirurgiczna. Przymiot. Choroby skórne. Stare pozapalne wy- 
sięki jamy brzusznej, narządów rodnych i kończyn. Otyłość. Przewlekłe nieżyty 
górnych odeinków dróg oddeehowych i przewlekłe nieżyty dróg żółciowych. Prze- 
wlekłe nieżyty i następstwa w organach moczopłciowych. Przewlekłe zapalenia na- 
czyń i gruczołów chłonnych i ich mastępstwa. Choro 7 układu nerwowego, zapa- 
lenia nerwów í nerwobóle (iseh ias). 


Helenów 
Dziś śpiewa 


Chenkin 


Początek o g. 8.30 w. 


Dr. med. 
L. BERMAN 
powrócił 


Spee. chor. wenerycznych, skór- 
I męczopłciowych 


Ceśielniana 15 


telef. 149-07 


PEE gig rę r yo 
HALTREGH? 
paita Tp cx Kobos 
powrócił 
Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Przyjm, 8—11 rano; 1-—3 popołudniu 
85016 wies. Nieda. 1ów. 10--1 rano || 


——————— Z 0 NN 


Dr. S. Kanfor | 


Spec. chorób skórnych, wene- |f 
ryeznych | moczopłclowych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 fi 
tel. 129-45 


Prayjmuje od 8—2 I od 3—9 wiecz. 
w niedsiele | święta od 8—2 pp. 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Połndniowa 26, fol. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po pop 


g |..Głosu Porannego", 


Dźwiękowy dodatek 
i aktualności z kraju. 


seansów w dni powszednie o œ Bej, 
w soboty i niedziele o g. 2-ej. 


BINOKLE 
LORGROÓRW 


Ista. odr. 1204 MAGAZYŁ OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. za a 
33. Tel. 222-23. 


pyram z 
| | Dożoszenić drobne 


BRYLANTY, złoto, srebro, róś- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 


s | ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


— -mda 


ZKOTO, BIŻUTERJĘ i 


j | ombardowe kupuje i płaci naj- 


wyższe oeny. Magazyn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska -7 


——a 


ANNA MINC-HOLCMANOWA 
zabierze kilkoro dzieci na letnie 
miesiące do Chełmów pod Ło- 
dzią, Szczegóły tel. 181-92 w 
godz. 12—2 i 4—6. 


DWA POKOJE w Warszawie w 
centrum miasta, kompletnie 

wane, na parterze, x osobnem 
ściem i telefonem, na Kancelarię 
adwokacką lub biuro natychmiast 
za bezcen do odnajęcia. Oferty sub 
„Wygodnie i tanio” do admin. 
è 


p 


DO WYNAJĘCIA ©4d tg sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
Pl) 1, w godz, od 10 — 11 


POKÓJ w dobrym punkcie miasta 


|| wraz z używalnością telefonu na- 


tychmiast do Cena 40 
zł. miesięcznie. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego” sub Tanio”. 


n -sspalto t 
Premera o se alcesenia = ab. 1.5) w taleścia s zastraeżeniem miejsca 
;4groszy, z przesyłką pocztową w hraju — mł. Q sagranicą — sł 9. ~ 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 18 zł O 


lub fantaz. dodatk, 


a AE z EN p 
Redaktor. Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa', Wydawnicaa sp. £ ogs, odp Kugłnjusz Kronman. 


-sza strona 


i zł; Reklamy ta 
na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


strony 8-aj do końca tekstu 40 nekrologi 40 gr. 
A DE 1 poż ologi 40 gr. Zwyczajne 


wanie pracy 10 gr. za wy- 


zamiejscowe obliczane 
Ve Og dwukolor. o SPs drażoj 


ań tabaloryczze 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 sł. 
W drakarni własnej Piożzkowska 10 


